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Kóboły około okopów : na Pradze idą z pośpiechem, Od kilku dni wielktó 
liezba młodzieży Akademickiej i szkolnej, oraz obywateli przybywa z narzędziami 
do pracy. Onegdaj przy rozpoczęciu robot Franciszek G rzym ała  przemówił de 
pracujących w te słowa: „M ężna młodzieży! Chociaż-piersi nasze staną się nie- 
przebitym szańcem dla  wroga, wznośmy iednak te wały:: nieeh1 pozna, że żadnych 
niepomijamy sposobów dla odparcia napąśei. Kopmy tę  ziemię, która przesiękła 
iest krwią Oyców naszych,; krwią tylu zamordowanych ofiar, które wołają o pom­
stę do nieba, i wieczną hańbą okryty imie dzikiego Suwarowa. Niechay tysiące 
mścicieli powstaną z tych sterczących kości! Ale pomszczone będą cienie pole­

głych tu ziomków naszyeb: ju ż  macie mścicieli; iuż Ty dzielna młodzieży akade­
micka , iuż nieśmiertelny legiion Podchorążych, walecznego woyska oddziały, 
w dniu pamiętnym Listopada pomścili się w częścf za W as, a niebawnie naród 
cały w stanowezym. boiu wypłaci się z reszty długu.. Teraz, na pamiątkę zapała 
waszego i  szlachetnego poświęcenia się w rewolueyi niech Bastyon ten około 
którego pracować zaczynamy,, otrzyma nazwisko Bast-yona Gwardyi honorowey 
Akademickiey. Niech żyje- Polska!! niech, żyie wołnośćr niech źyie młodzież Połsk-a, 
Okrzyk ten przez wszystkich: obecnych powtórzony z zapatrm, i Władza woy-’ 
skowa kieruiąoa robotami na .Pradze-została1- uwiadomioną o propozycji nazwi­
ska bastjonu. Drugi bastyon. ma być nazwany Bastyonem Szkoły Podchorążych. 
Dnia 16 przybyły do wałów trzy damjr,. w czworograniastych koloru narodowego 
kaszkietach i o ile im; siły dozwoliły, należały do patryotyczney roboty. ; Z rado­
ścią widzieli mieszkańcy stolicy ca ty Konwikt żoiiboiskir  i szkoły X. X. Pija­
rów na długiej ulicy, z  szauownemi Kapłanami tego. zgromadzenia, spieszące 
W tyni stamym celn na Pragę. Niechaj: cała ludność stolicy pod przewodnictwem, 
plebanów i zakonników z krzyżem: Zbawiciela- pośpieszy na te miejscy k rw ią  
•jców i braci naszych nasiąknione; nich przecje który biskup pobłogosławi ro.

które wznosi lud boży, lad uciśniony, nie dla. zem sty, nie dla grabieży



^e.Jzycłi praw, *le w duchu prawdziwie chrzęści ańskim, dla zabezpieczenia ro- 
dasśei i swobód ludzi, stworzonych na obraz i podobieństwo Boga. Nie wy­
maga tu od was nikt, ażebyście ludzi przeciw ludziom, naród przeciw narodo­
wi jątrzyli-; przypomnijcie rzeź Pragi, ale nie obwiniajcie o  nią narodu rossyj- 
skiego; despotyzm o nią, oskarżcie, ten sam despotyzm, tę samą ciemnotę bar­
barzyńską , która dziś poniża naród pobratymczy , z pod którego i my spoinie 
z nim chcemy się wydobyć. T akie postępowanie odpowie godniej świętości re- 
ligij, której kapłanami jesteście, niż palenie kadzideł przed tronem ,’ częstokroć 
zhryzganyiń krw ią niewinnych ofiar. Ale kapłani polscy f Niechceiny was przeto 
obwiniać. Niema przykładu w naszych dziejach, iżbyśeie kiedy oddzielali spra­
wę swoją od sprawy narodu. Pojedyncze odrzutki, jak  w każdym ii nćm po­
wołaniu, w narodzie przez despotyzm spodlonym', nie mogą staczać swój zbro. 
dniczej obojętności na stan źaty.

W y najlepićj wiście, co chciano uczynić z narodem. Chciano w nim wygła­
dzić .m iłość bliźniego, tę podstawę religji chrześcjańskićj, tworząc szatań­
skie legjony szpiegów i podszczuwaczy. Chciano nas oswoić z krzywoprzysię­
s tw em , dając przykład ą g o ry jż e  można' bezczelnie i dla haniebnej igraszki 
wzywać imie Boga na rękojmię zachowania Konstytubyi.- ^Chciano 'poniżyć nasz 
Katolicyzm, wzniesieniem -ołtarza syżmatyckiege w samćm siedlisku dawnych 
naszych królów i  ńiż znaleźli się byli niewrolnicy, którzy przed obrzędem prze­
ciwnym swoiej religii, obłudnie się kłaniali. Zamyślano wznieść Wieiką cerkiew, 
któraby przyćmiła blask waszych świątyń. Kazano wam obchodzić św ięta, obce 
narodowi i religii. Hogrążano w ciemnotę lud , który z woli Chrystiisa w oświacie 
zbawienia swego szukać winien ; . 1 Z nie ważono was ośóbiśeie, gdyście ' się upo­
minali o wasze prawa. Chciano was wszystkich na żołdzie trzym ać, zawisłym 
od rządu,"ażeby kiedyś iednym zamachem wstrząsnąć całość katolicką, i zagarnąć 
owieczki wasze pod wilczą władzę despoty. Ale bracia i szanowni Kapłani f 
je ś li stan wasz tu w  tćm królestwie wielkich doznał poniżeń , a religia wasz* 
wielkićj wzgardy, o jakże bardziej nachyliła się do npadku świątynia rzymska, 
którą z takim nakładem i staraniem bogobojnćm wznosili nasi przodkowie w tam­
tych częściach Polski, które nazwano guberniami. Tam całe gminy po śmierci 
jednego kapłana, musiały przyjmować za swego pasterza popów nieuniekich. Ta w 
świątynie boże zamieniały się na koszary i składy broni, gotowej na poguębia- 
nie ludzkości. Tam ubogi chłopek, ten ulubieniec Chrystusa, waszej szonególnej 
pieczołowitości powierzony, najnieszczęśliwszy na kuli ziemskiej, Wołajcie gl*. 
śno z amboR o pomstę do niebios, i stańcie się godnymi Kaplasaini tćj świetój



T«ligU , która iest obronlcielką wolności i odwiecznych praw , dla których Polak 
oręż podniósł. Oręż ten będzie walczył za wolność , a zatćm i za religją Chry­
stusa. Z radością dowiaduią się wasi świeccy ziomkowie, że iuż w rozmaitych 
stronach w sprawie ogólnej zanosicie do Niebios modły. Trafiacie iuz do 
uczuć znękanego Indu, prowadzicie z dalekich stron młodzież szkolny do .boju 
za ojczyznę i relig ją ( 1 ), przypominacie nam czasy szczęśliwe,' w których jedna 
łączyła nas spraw a, 1  przypomnicie nam duchowieństwo hiszpańskie', które co 
bąć mówią -o jego żarliw ości, zawsze tę ma wielką w historyi zasługę , że ocaliło 
naród od obcej przemocy.

Dyktator mianował Zastępcą M inistra Skarbu H r.'L udw ika Platera. a Se­
kretarza Jene. w  Kommissyi sprawiedliwości P, Jozefata Ostrowskiego.

Do K alisza‘przybyło dla obrony naszey sprawy 1 0  liuzRrów pruskioh.
Coraz powszechniej rozchodzi się pogłoska, źo Austrją, Angłija i Francja 

zawarły przymierze przeciw Kossji. To pewna, ze Austrijacy ułatwiają młodzie­
ży gn»rcyjskićj wyjazd do Polski.

Izby Senatorska i Poselska uznały wczoray rewolncye naszą za  narodową. 
Marszalkiem izby poselskiey wybrany Hr. W ł, Ostrow ski, Sekretarzem P. Barzy- 
kowski. Doni esiemy obszernie o tein pamiętr.em posiedzeniu.'

■ W  chw ili w której wszyscy zaczynaią się cisnąć do składania ofiar na 
ottaft.ii Ojczyzny, w którćy każdy, wedle swóy zamożności wyrzekaiąc się' 
zbyteczuych potrzeb, od zwyczajnych naw et, w pewney części będzie gotów dla 
dobra odradzaiącój się M atki, odstąpić, rozchodzi się pogłoska, że dowódzey 
P u łków , iako też batteryów i kompaniów A rtylleryl, zgoła wszyscy, którym 
dobroczynny dla Aich, lecz zgubny poniekąd dla skarbu przeszłego rządu , sposób 
Administracyi w korpusach , dozwalał część funduszów skarbowych, bez splamie­
nia honóru, na swą korzyść obracać, postanowili złożyć każdy od kilkunastu 
do kilkudziesiąt tysięcy Zł. polskich , do Rozporządzenia Władzy najwyższej. Ofia­
ry ich zapewne będą stosowne do ilości la t, przez które W korpusach administro­
w ali; — że zaś to łatwo nastąpić m oże, przekonał zacny Pułkownik Bolesta 
składaiąc; po kilkuletniej tylko admimstracyi pułku, kilkadziesiął łysięey Zt, poi. 
z oszczędności wynikłych, pomimo tego , że pułk iego był w każdym. względzie , 
wzorem dla innych. Oby szlachetny przykład tych prawych synów Oyczyzny, 
zachęcił do podobnego postępku wszystkich , którzy w takim ja k  i oni znajdowali 
aię położeniu! . • - - /

(1) Słychać b y ł o i e  trzech Ojców Kapucyuów z odległego miasta śpieszył*  
hu stolicy na czele uzbrojonej m łodzieży ,



W  Lublinie zaczęło wychodzić codzienne pismo pod napisem Kury jer h a - : 
helski. Mamy przed sobą Numer 4. tego pisma i wyczytujemy z niego wiado­
mość nader ważną, z ' Odessy otrzymaną, ze Turcja rozpoczęła wojnę z Hośsyją. 
Wydawcą tego pisma jest P. Czyński. Doniesiemy obszerniej o -gofliwośoi tego 
zacnego obywatela.

Do Płocka miało przybyć 58. uzbroionych żołnierzy pruskich którzy n» 
odgłos reWoluCyi naszej, opuścili sw:oje szeregi i  pragną usługi iswoje poświę­
cić sprawie, wolności..

(Ar. nad,) Zyczyćby wypadało aby autor arlykuhiw  Fa; .*j ocieN er 12 o sądo­
wnictwie był wymienił urzędników sprzedaynych lub intrygantów, tym spo­
sobem byłby oszczędził 'cierpień cnotliwym sędziom, na które ich podobny 
artykuł w opinii publiczney nayniewinniey narażać m ole. Jakoż autor artykułu
o sądzie SAppełlacyinym byłby wielką przysługę uczynił dla publiczności a przy- 
naymniey dla osób nieobeznanych z postępowaniem sądowym, gdyby byT wyło­
żył obowiązki Sądów z art: 37 Konstytucyi wypływaiące: że nie do Sądu na­
leżało roztrząsać, w czyiera imieniu ma sądzić, ale zasiągnąć objawienia woli 
rządu. Temu zadosyć uczynił a po odebraniu odpowiedzi, z całą gorliwością 
zayuiuie się sądzeniem j»praw osób obwinionych, i W więzieniu wymiaru spra­
wiedliwości oczekuiącychC. (1 ).

(1) Redakcja Patrjoty umieszczając artykuł' o- sądownictwie, nie miała, bynajmniej 
na celu ubliżać godnym onego członkom; owszem ma ona. ja k ■ najmócniejsże 
przekonanie, ze w składzie onego znajdują się mężowie, dokładnie pojmujący 
niepodległość swojąs i  którzy nawet kilkakrotnie złozyli dowody zgodnego z po­
wołaniem swojem postępowaniu.. Nie• wymieniamy ieh,, ale ich wymienia głós 
publiczny, podobnie ją k  potępia- tych , którzy z wysokiejswojdj; godności nie 
wahali się służyć- zą sprzedajne narzędzia nadubycieli w ładzy, za Kontrriiśsa- 
rzy trybunałów śledczych, - .zupełnie pr^ciwnych Konntytucyi,: za wdzierających 
fię  do sądownictwa! przez wpływy drogą nieprawną , i bez zasług poprzednich 
i bez kwalifikacji przepisanych.. Z  resztą zarzuty całemu sadownictwu uczy­
nione, ' ściągały się bardzo\ naturalnie do. władzy, która mianowąla osóby.,. da 
składu onego należące, Spojrzyjmy na. liśtę s ę d z i ó w a  zobaczymy tam sa­
mych- prawie zastępców sędziów, to jest urzędników odwołanych^ i  ni^jitko <ld- 
mihistrąóyjnyćh, którzy w czasach zupełnego 'zepsucia,! nie zawsze m-zgli. u trzy j 
m ai Konstytucyjną niepodległość,. , •>» /  .




